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Już 'wychodzącć i mającć wychodzić Pisma 
Peryodycznć w rozległym kraju języka Pol- 
skiego, sądzę że nie są i nie będą przeszko- 
dą do otworzénia tu w Wilnie jeszcze je- 

négo rodzaju pisma peryodycznćgo w wi- 
EEE ea Whack. 
ige sie jak inné (bo wychodzace co tydzien) 
będzie sposobnieysze do udzielania Publi- 
czności dorywczych z pod ręki pisemek . 
ge er BR. 

W tey myśli przedsiębiorąc niżćy pod- 
pisany utrzymywać dla wygody, Publiczno- 
ści tygodnik, tak ażeby co tydzień arkusz 
przynaymniey wychodził, i zaraz to do 
skutku przywodząc, w tym pierwszym Nu- 
merze wychodzącym , winienem z wyrażo- 
nym moim oświadczeniem odezwać się do 
Łaskawey Publiczności, aby czytywaniem 
tego Tygodnika, raczyła odpowiedzieć sta- 
ranióm moim i gorliwości tych, którzy ze- 
chcą obficiey prac swoich tą drogą udzieląć. 
Tom I. 4 
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Pracuigeych zaś w tym zawodzie uwiadi- 
miam , że w Tygodniku wychodzącym, mo- 
| ga się mieścić wszelkić pisma w Polskim 
| języku pisanć, jakiego bądź rodzaju i postaci 
| pyle dającć sięna arkusze rozdzielać, nie na- 
(zbyt obszerné, a cenzurze nie przeciwnć. 
Nadto przekład Poezyi mianowicie z poe- 
tów starożytnych jest zawsze pożądany, i 
. wyciągi z dzieł cudzoziemskich lub krajo- 

wych, jakiego bądź rodzaju w sposobie tre- 
ści lub skracania znacznego, mogą mieysce 
w Tygodniku znaydować. Zadnego zaś tłuma- 
czenia prozy więcey nad pół arkusza wyno- 
szącego nie przyimie; aniteż przedrukowy- 
\ wać iuż drukowane rzeczy nie poważy się, 
Ile materyały mu pozwolą , będzie się starał 
odpowiedzieć znajomey myśli że Farietas 
| delectat. Niezamierza sobie wieczystego by- 
tu swego, ale dla tych, którzyby go chcie- 
li swą Prenumerata zaszczycić zareczä ni- 
żey podpisany, że roku prenumerowanćgo 
dotrwä. Zaczynä się ten rok pierwszy od 
tego pierwszego Numeru od roku 1815 dnia 


21 Listopada, do roku 1816 dnia 21 Listo- 


pada. Składać się będzie z dwóch tomów, 
każdy tom z 28miu naymniey arkuszy, 2 0- 
sobnym do tego regestrem i tytułem. 
Tygodnik Wileński, wychodzi co ty- 
dzień w Niedzielę, mieyscowym Prenume- 
ratorom rozdaje się tu w Wilnie w Xię- 
garni XX. Pijarów , na Ulicy Dominikań- 
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skiey, prenumerata roczna kosztuie, ha 
mieyscu Rubli srebrnych trzy, — z Pocztą 
Rubli srebrnych pięć. Prenumerowat mo- ` 
gna, w Wilnie w Pocztamcie Litewskim , 
przy gazetniey expedycyi; lub u nizey pod- 

pisanego, w wyż pomienioney xięgarni. 
Można też dostać -do kupienia i arku- 
szami co tydzień w Niedzielę, kosztuie ko- 

pieiek srebrnych 10. KE 
' w Wilnie dnia 20 Listopada 1815 roku. 
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„„Oawiedziłem także Panią N. Wiesz 
Wat Pan, rzekła do minie, cośmy przed- 
sięwzięły dla dobra ogólnego? Oto: wyma- 
wiącie płci naszey zbytek w ubiorach: cho- 
ciaż ten zbytek pochodzi iedynie z chęci 
większego Wam przypodobania się: Ko- 
bieta albowiem którćy głównymi iest celem 
zniewolić serce mężczyzny, wszelkie na to 
' łożyć musi starania. Nie zaprzeczysz Wat 
Pan téy mocy, iaką ma nad mężćżyzną urok 
piękności. Mija on częstokróć inne zalety; 
bądź serca, bądź rozumiu; a ugania się z8 
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| przemijajacemi wdziękami, które przeto 
(troskliwie wzmagać futrzymitywać wypada. 
- Płeć nasza: stosować ‚sie musi. do waszego 
gustu i upodobania: Gdybyście 'lubii 6- 
szuczędność i dawali jey przykład; i myby- 
śmy was maśladowały. Jesteście niestali, i 
we wszystkiem pragniecie nowości: musi- 
my więc różnym krojem i sposobem , czy- 
nić odmienną naszą piękność :-stąd się To- 
dzą mody, a zatem i zbytki które nam wy- 
rzucacie... Z waszéy przyczyny na dwoia- 
kie jesteśmy narażone niebezpieczeństwo : 
albo się stać mniey przyjemnemi oczom wa- 
szym ;-albo bydź celem przygany: a to obo- 
je może oziębiać waszą ku nam skłonność. 
Dla zapobieżenia szkodliwym: stąd dla obu 
płci skutków, przedsięwzięłyśmy takie ob- 
myślić środki, przez któreby się i wydatki 
na stroje zmniéyszyly, i nie ubyło nic ozdo- 
by. "Tym końcem na wzór Rzymianek za 
czasow Heliogabala, złążyłyśmy radę sta» — 
nowiaca o samych: tylko. modach; wzięła 
już ona pod roztrząśnienie , ezyliby zamiast 
trzech kokard u kapelusza , nie można by- 
ło dwóch tylko nosić; a przez. to. oszczę=* 
'dziłoby się półtora łokcia wstążek. Zagodzi- 
nę cały nasz senat zbierze się u mnie; gdzie 
mamy radzić o tak wazney rzeczy.. Przy- 
zńać się Wak Panu mnszę, że ja jestem 
pierwsza w tem kole... Powinszowalem jey: 
takiego dostojeństwa: a po niciakim czasie 


tee BY -F 


przyjechała Pani N. Panna N. "i inne damy 
mnie nieznajomie. Chciałem bydź obecnym 
temu zebraniw, ale że arbitrom znaydo- 
wać się nie wolno, z żalem więc oddalić 
się musiałem. ~ Roz miem jednak, że to 
„zgromadzenie stale w „czynnościach. swoich 
daley postępować, i waźnieysze coraz usku- 
teczniać będzie odmiany. Widzisz więc 
*Przyjacielu , że kobiety w mieście. radzą i 
pracują dla dobra „powszechności: a nasze 
wieśniaczki siedżąc w domu myślą jedynie 
„o szczęściu swych „mężów i dzieci... Jeżeli 
przed moim stąd wyjazdem zdarzy się cos 
wiecey otey materyi dowiedzieć, nie omie- 
szkam WMPanu donieść; a tym czasem 
proszę uwiadamiać 0 tem nasze sąsiadki... 
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N. skale która byla postrachem Be . eT WA 


A swym szczytem miepłodnym podpietala chmury, ¥ 


Cyrce blada, zmieszana, 2 Śmi telp&m. wsyrzeniem 2 


Płakała nad swém smutnóm zdarzeniem. TER 
5 s see cą Ran O" ven 
Tam wzrok ićy błędny przebiegał fates 0000 0 


U zdawał się iść sladem kochanego zbiesa, + 2 
Mniemała że zmiennika Ulissa posteżega: jo ioy 
"A to Słodkie-zludzenie koitociey Zales soi 
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Temi więc słowy 8° wzywa, 
Które stokroć płacz gorzki i łkanie przerywa, 


„ Okrótny! sprawco duszy mćy wzburzenia, 
Niech litość nieco zatrzyma cię w biegu! 
Obróć na chwilę wzrok do tego brzegu? 

Gdy niechcesz dzielić lubego płomienia, 
Wróć, przyśpiesz koniec mego ndreczenia! 


To serce twoig iest ofiarą smutną, 
Geni fatalną miłość co go zdradza, 

Sroga miłości! wzgarda cię nadgradze, — 
Zacóż tak karę odbieram okrótną ? 
Zbrodniąż iest Bogi! ta czułości władza? 


Okrbtny sprawco duszy mey wzburzenia 
Niech litość nieco zatrzyma cię w biegu? 
Obróć na chwilę wzrok do tego brzegu? - 
Gdy niechcesz dzielić lubego płomienia 
Wróć, przyśpiesz koniec mego udręczenia! 


Tak w drogiém udręczęniu wynurza swe żale, 
Lecz w chwili swoiey sztuki na pomoc przyzywa, 
Chcąc zwrócić przedmiot uczuć w szalonym zapale 
Wszystkich Bogow Tenaru wielkim głosem wzywa, 
Corbera, Flegetona , Alektę straszliwą , 

Park Hekatę, Nemezys ludziom nieżyczliwą. 


Na ołtarzu skrwiwionym straszny się stog stawił, 
Pożeraiący piorun w momencie ee SERW 


Przeyaty bieg zwyczeyy i jasne w światła mocy, 
Zdumione rzeki wstecz sig ku źrzódłom cofnęły, 


Jey głos rażący 

( Fiekło zatrważa, - 
W powietrzu grziniący 

"Loskot przeraża: 
Czarna zasłona : 
Niebo zaciemia, 5 


W gruncie ER 
jęknęła ziemia. 
Wody zhukane 

- Burza przewraca, 
Czoło krwią zlane 
Księżyc odwraca. 

Aż w łonie nawet Śmierci iey okropnę czaty 

Bagan, paom rn ópione mary 


Ich IR wyciem fazi powietrze z daleka 
Tłum wiatrow ze śwych pieczar ponurych ucieka 
I z tym zgiełkiem półącza gwałtowne wydmuchy. 


Nieszczęsna Cyrce! coż ci ta bsilnost nada? 
Możnieysze bóstwo twoiém przeznaczeniém włada. 
Ty możesz zatrząść ziemię' pod swemi stopami, 
Możesz zapalić piekieł gnićw zapamiętały, 

Ale to zdziałać trudno przez zapały 

Czegoś. nie mogła dokazat wdzigkaml, 


Moc do kochania serca nie zniewoli 

" Miłość zazdrośnie praw swoich dostrzega» 
Ona niczyiey władzy nie ulega, 
W wyborze własney posfuszna jest woli: 
Wszystko naywyższą iey władzę uznawa, 


Ona jest sama która niezna prawa. 
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Na pola które postosay zima ba si 
/ Dwór okazały Flora przywodzi, sią ADS 


Przed Alcyonem Eol uchodzi Fal 
~J rząd koleynd znów po nim trzyma; 

Lecz miłość raz gdy uleci 

Już się na powrót nie wznieci, 
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NT. SZYDŁOWSKI, 


POSTRZEŻENIA . 
We względzie dziejów narodowych Polskich. 
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OSWIADCZENIE. 
A że już tak wypadło, że Publiczność 
przeciw memu Życzeniu, wprzód iest ob- 
wieszczona o pismach mojich nim te wy- 
danemi zostaną , nim nawet do końca przy- 
chodzą — że w obwieszczeniu Badań staro- 
żytności we względzie Geografji, mnie sá- 
memu % pracą uzupełnioną prawie- oznaj- 
mić się przysżło, że z innej strony na Pu- 
blicznym Posiedzenit: Król. Tow. Przyja- 
ciół Nauk w Warszawie, Prezes tegoż To- 
warzystwa wspomniał o mej Historji Pol- 
skiej — więc lubo przyzwoiciej jest prze- 
stając na pracowaniu, o.sobie i robotach 
swojich nie rozprawiać, już nie wzdragam 
się tu z tego mieysca toż samo Publiczno- 
ści powtarzać i z następującemi się jeszcze 
niżej wyrażonemi zamiarami oświadczam. 
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+ Wyszłe wsroku a811. „Uwagi moje 
nad Mateuszem herbu Cholewa Polskim 
dwunastego wieku kronikarzem, nosiły na 
ogólnym tytule napis: Tomiku pierwszego 
„postrzeżeń we względzie dziejów Narodo- 
-wych Polskich „ ezyniącego przeto nadzie- 
ję, jako o tym recenzent Niemiecki w Ga- 
' pecie Hallskiej ( r. 1815 Tar Te pas: 16009 38 
Bentkowski «w swe} Historji Literatury 
Polskiej (“Tom Il. p.) wspomnieli, że, dal- 
sze. tego“ tomiki postrzeżenia przybywać 
będą. « W_ istocie, uwagi te nad Mateu- 


gem herbu Cholewa, „zajęte w począt- 


"kach wyjaśnieniem, : jako część Kroniki pod 
innym znana imieniem, do wspomnionego 
Mateusza należy; dalej bedac-ulozone w po- 
staci Kommentarza do księgi jego pierwszej, 
zamykają objaśnienia wielu drobiazgowych 
punktów” Historji Polskiej, a mianowicie: 
bajecznych, w czym się ich właściwe miej- 

"see wskazywało. "Są one w Kommentarzu 
do textu samej: Kroniki, wszakże tak ulo- 
zone, że bez textu przed okiem: leżącego, 
czytać je możnó, W nieporządnym. tylko 
ich wydrukowaniu czytelnik trudności znay-. 
duje. Szczęśliwie bez mojej przy -druku 
obecności utrzymana C0 do samych wyra= 
zów „pisma tego korrekta , jest niedostate- 

| zna do ułatwienia oku j uwadze czytają 
cego; starania też moje W ułożeniu uła- 
tiviających imdexów stały się po. wiekszey 


= 0 = 
ezęści próżne, jakieby ułatwienie każdy 
mógł znajdować w jednostajnym tytułowa- 
niu, lub we wskazuiącym porządek. i szu» 
kanie ułatwiający na każdej stronie ciąg 
tytulików. Cóżkolwiek bądż, w rozbiera- 
niu księgi pierwszej Mateusza Kroniki, u- _ 
kazało się: 1. Powieść Pomorska która da- | 
ła początek Polskiemu Królowi Wizimirzo- 
wi ($ 16- 17— 2. Powieści Krakowskie 
wcielone też nieswornie do Królów Polskich 
© Krakusie, Wandzie i wojnach z Alexan- 
drem ( § 18-34. )— 3. Powieści Lachicko- 
Polskie o Leszkach i Popielach w wielkiej 
Polszcze panuiących , z przetworzeniem o 
nich powieści na sposób różnych baśni Nie- 
mieckich ( $ 35-41.) z wyluszezeniem za- 
wiązania się panowania Polskiego ( $ 42-45.) 
Ta kolej rzeczy, jako będąca Kommenta- 
rzem, używaiąca przeto wszystkich przy- - 
wilejow Kommentatorstwa, utrzymując się 
stale we wspomnionych widokach , uchyla- 
ła się z powodu na uwadze mianego textu 
w częste dygresje, które często tytułki roz- 
dzialow wskazują. Ale ta kolej rzeczy, 
tak przebieżonych , miała i w ogłoszonym 
już tomiku, i w nastąpić mających ucierać 
drogę do wolnej powiesei w mojej Histo- 
rji Polskiej wyżej napomknionej. W cią- 
gu powieści historycznej, ile w zamierzonej 
krótszej osnowie nie godzi się w mojim 
przekonaniu rozrywać czytelnika rozpra- 
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wianiem krytycznym o prawdach opowia+ 
danych, więc te tomiki postrzeżeń we 
względzie dziejów Narodowych Polskich , 
miały tę niedogodność załatwić i w czym- 
| by mi się przyszło od zwyczaynych wyo- 
brażeń odróżnić, miały wcześniej uspra- 
wiedliwienia składać. 

|, Tym czaszem powstające pisma Perjo- 
dyczne w języku Polskim, zdawały mi się 
wskazywać środki najprzyzwoitsze do wcze- 
snego rozgłoszenia różnych postrzeżeń mo- 
jich, podawały mi myśl, aby raczej do- 
rywczym sposobem ile tego rozmaitość ma- 
terji z różnych punktów uważanych. rze- 
czy wymaga, Publiczności swe uwagi do- 
stawiać: W czym nadto wielkie się uka- 
zują ułatwienia, najprzód, drobiazgowe 
często postrzeżenia w ciąg trudno ułożone 
rozchodziłyby się łacno nie trudząc Czy- 
telników od razu wyłożoną gromadną swą 
liczbą; powtóre , cząstkowe ich 'ogłaszanie 
w różnych czasach daje sposobność innym. 
pracownikom do powstawania na nich je- 
śliby w czym przeciw prawdzie uchybiały, 
‘a przezto i mnie podaje sposobność wcze- 
snego poprawiania się w uchybieniach į 
obledach. 

Gdy więc z pomiędzy kilku wycho- 
dzących pism perjodycznych, zamiary te 
moje znajdują łatwy przystęp do poczy- 
nająccgo wychodzić "Tygodnika Wilenskie- 
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go, ile widoki i układ tego Tygodnika do- 
zwolą, będę się starać kolejno umieszezać 
w rozmaitym sposobie pisane lub notowa- 
ne objaśnienia różnych punktów: z Histo- ` 
rji Polskiej, Ruskiej lub ogólnie Sławiań- 
skiej, licząc w to i/rzeczy Litewskie, roz- 

wijając czy to nowe widoki jakie, czy da= 
wniej rozpoczęte nieco uzupelnigjac- Tak 

zawarte w Tygodniku tym’ będą stano-- 
wić dalsze tomiki postrzeżeń we względzie 

dziejów Narodowych Polskich , a to ma po-, 
czątku Oświadczenie , 'miechay służy:*za 
Przedmowę do nich. Zgłaszam. się prze-. 


to na początku do szanownej: Publiczno- 
ści, przekonany, że materje przedsiębra=' 
ne, nie będą dla niej ni: obojętać niprzy— 
kre, że względna na ‚usilnosci 'Fygodnika 
1 Postrzezen zechce podzielać i moje za- 
biegi. | og 
"Po odezwie do Czytelnika w Warsza- 
wie uczynionej w lat pełnych cztery, pie 
sano w Wilnie 1815 dnia 50 Sierpnia. 

i J. Lerewer. ©. 


| W Numerze Xlstym Pamiętnika *War- 
_ gzawskiego jest iakowas «wzmianka ”. O po- 
winowactwie ięzyków Sławiańskich "z 'ięzy- 
kiem Samskrdańskim czyli. starożytnym Indyi- 
skim. ,, Z oświadczeniem że ” jeden z gor~ 
liwych członków Król. Tow. Warsz. Przyj 


- Nauk, trudni się w szczegółach wybadaniemi: 


okazaniem podobieństwa między niemi ,, Za: 
chód tego męża jest wielce chwalebay. Zy- 
czyłbym żeby w tym wybadywaniu „= po- 
- nieważ to iest niezawodną, ze Samskrdański 
należy do wielkiego pnia ięzyków które przy- 
zwoicie iest Jafetickiemi ( na odpowiednią 
Szewickim czyli Chamickim ) nazwać. — że- 
„miał ma oku rozpatrzenie się czyli ten 
język większe ma ze Sławiańskiemi czy Nie- 
mieckiemi powinowactwo 1 ). Nadto ieszcze 
życzyłbym sobie, ażeby wybadywacz tey spra- 
wy nie unosił się wprzypadkowy zbieg podo- 
bieństwa imion, które licznie bo wcale róż- 
nych ięzykach łowić się daig, a czego dos 
wodem: być może wspomniony tamże Karol 
Gotfryd Anton: który wprzód nim do Samskr- 
damu zajechał , odbywał swemi sledzeniami 
podróże po Armenii i Babylonii szukając tara 
Sławiańskich wyrazów , Królowie Babylońscy 
u niego Sławiańskie maią nazwiska 2) i Ba- 
bylon iest Sławiańskie nazwisko — ale żeby” 
wybadywacz Polski chciał się więcey zasta- 
nawiad nad grammatyczną , że tak’ ią nazwę 
ięzyków naturą, nad zakończeniami , iedno: 
1) O związkach języka Śwnskręt & Europeyskiemi można pokröt- 
| ce powziąć wyobrażepić z dzieła Mithridates Adelunga w ktö-) 
rym, lubo wielki ten pień Jafetickich iężyków nie jest Zara» 
zem w tak obszernym wzięciu uważany, . 2 tym wszystkim, 
przy dobrey znajomości łaciny i Greczyzny (bo autor po- 
zwolif sobie opuścić dokładnieysze tych języków grammaty- 
cznć rozbiory) można uczuć w tym rozległym objęciu po- 
bratyfistwo porozdzielanych przez niego języków. 


a) Erste Linien eines Versmches uber der Alten Slawen, Leipzig 
1783 8: 5 A 
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ścią odmian, iednego rodzaiu części mowy, 
nad natura rozgałęziania się etymologicznego, 
jak dalece w tym iedności podobieństwa za. 
chodzą, im te licznieysze się okażą, tym 
koniecznie i porównanie podobieństwa wyra- 
gów licznieyszemi się znayda.—» A nie tylko 
2 Samskrdańskim iezykiem , ale porównywa-. 
nie Sławiańskich nie wiele dotąd pomknione 
z Greckim mogłoby nie mało rzeczy obiaśnić. 
Co zaś do treści pisma Antona która iest 
w Pamiętnika wypisaną a w którey od cza- 
sów Ninusa Króla Babylońskiego , Perskiego i 
Medyiskiego sprawy Sławiań-kie sg wyprowa- 
dzane, szkoda iest, że się pisarz O tym powin» 
nowactwie w Pamiętnika piszący ” wstrzys 
muie od wszelkich uwag nad nim, a tymbar- 
dziey takich, iakie się znayduią w dzjele Mal- 
te. Brun: Annales des voyages ,, bo tym wy- 
pisem treści w obliczu rozważnego krytyka 
dzieło które do Ninusa zakrawa, przypuszcze- 
nia ( cudze ) przyimuie, nader go nędznym 
wystawia, i sądzę, że co do historyczney 
krytyki niezawodnie iest takim. W znanych mi 
pisemkach Antona, Anton okazuie zr:crne 
uganianie się za uroionemi etymologicznemi 
wywodami, z rozbioru wyrazów ięzyków Sła- 
wiańskich , wiele rzeczy co do ich zwycza: 
iow , obeyścia się i stanu pięknie wyiaśnia, 
w tym ma nie małe zalety, do których jeśli 
‚co nowego dodał z iakiego z Samsirdanskim 
porównania, będzie to dla ciekawych w tey 
mierze przylemną, , 
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_. Puszcza sie Anton z satysfakcyg wielu} 
hypothetyczne swe imaginacye łudzić lubią. 
cych, w obszerną przestreń wschodu, gdzie 
koniecznie chce spróchniałey i dawno rossy- 
paney kolebki dla Sławian upatrzyć, W rze- 
czy samey, nie iestże pozorną tam szukać 
początków, kiedy wiele ięzykowych wyrażeń 
zdaie się koniecznie Sławian w tamie strony 
odnosić? Sławianom tylko właściwe od ża- 
dnego ięzyka nie pożyczone są: Wielblad, 
Wiśnia, Grusza, i tek daley które wyrazy 
inne języki Europeyskie maią pożyczane,: 
Kameel, Kirsche x) Birne ( Pyrus) — Sło. 
wiańska Sobaka iakże odpowiada. Spaka wyra. 
aowi Medańskiemu toż znaczącemu ? 

Zeby zakończyć te myśli; któreby z róż- 
nych widoków po wschodzie włóczyć można, 
przydam ieszcze iedną dowcipną Przyisciela 
mego uwagę która pewno dla wschodogniezdź. 
ców do gustu przypadnie względem wyrazu, 
Sojusz. Wyrazu znanego w ięzykach Polskim 
Sojusz Sojusznik i w Ruskim Sojusz, Sojusz- 
nik, sojusznica a nawet i w Cerkiewnym So- 
uz souznik. —„ Lindego dochodzenie iakoby 
to był Socyus łaciński uważa on sprawiedli. . 

wie iako nieprzyzwoite, bo wwyrażeniu daie 

się czuć tok Słowiańskiego brzmienia , i w pro- 
wadza go na postrzezenie, iż to wyrążenie 
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s) Niemiecką Kirschie, nasza Czereśnia, u Fr incuzbw Cerise, tze» 
czywiście pochodzą od imienia Choerades późnióy Kirasus, Ce. 
rasus miasta Azyi mnieyszćy z okolic którego Lukullas pew- 

: ny rodzay Wisian de: Wloch sprowadziła 


przymierza , iedności , przez $ojusż, "sojusani- 
cg musi pochodzic od zawierania ptzymierza 
z juchą, Z juszeniem czyli rorkrwawieniem 
jaki zwyczay był na wschodzie w starożytno- - 
Sci, mianowicie u Medów używany, że stro. 
“ny iednaiące się nacinały sobie' ciało i wysy- 
saniem z nacięcia iuszki czyli krwi, Ściśley. 
szą ledność zawierały, Herodot. 1. 74 ztąd 
przymierze takie z iuszką iuszniczką , soju- 
szem, sojusznicą zwane — A co ieszcze do- 
wodzi iakichsi$ Sławian z Medyą i Wschodem 
związków? — Wszelako zamilczyć tu niemo- 
zemy, że souz, uz, wiąz, związanie może 
bydź istotną wyrazu soiusza zasadą , czyli zaś 
to ma iaki związek z zausznikiem poufałym i 
pochlebnym przyjacielem , i z samym uchem, 
a ztąd taiemnemi z usznemi sprzymierzaiących 
się tylko osób układami? to iest do nowego 
.koniektur zawodu. Beek 
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